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w skrócie

Marszałek województwa 
dostał absolutorium

Wczoraj wojewódzcy radni wy-
słuchali sprawozdania z wy-
konania budżetu za 2011 roku 
i udzielili absolutorium Zarzą-
dowi Województwa Kujawsko-
-Pomorskiego. „Za” głosowali 
członkowie PO i PSL oraz Prze-
mysław Przybylski z Solidarnej 
Polski. Opozycja, czyli SLD i PiS, 
wstrzymała się od głosu. Wcze-
śniej marszałek województwa 
Piotr Całbecki musiał zmierzyć 
się z protestującymi mieszkań-
cami regionu. Najgłośniej pro-
testowali ratownicy z włocław-
skiego pogotowia, które ma być 
przyłączone do szpitala, oraz 
pracownicy wysypiska śmieci 
w Służewie, bojący się jego li-
kwidacji.

Zapomogi  
dla byłych posłów

Politycy, którzy nie dostali się 
w ubiegłym roku do parlamentu, 
zasypali Kancelarię Sejmu proś-
bami o zapomogę. Od stycznia do 
maja z sejmowej kasy poszło na 
ten cel niemal tyle samo pienię-
dzy, co w całym 2011 roku - wy-
nika z dokumentów, do których 
dotarł „Newsweek”. Posłowie 
obecnej kadencji oraz ci, którzy 
mandat już stracili, mogą ubiegać 
się o specjalne zapomogi. Najczę-
ściej sięgają po wsparcie finanso-
we, gdy są chorzy, zostaną okra-
dzeni lub stracą kogoś bliskiego. 
Przez pierwsze pięć miesięcy 
tego roku o pieniądze z tego tytu-
łu ubiegało się aż 125 eksposłów 
(wypłacono im 231 600 zł). Tym-
czasem przez 12 miesięcy 2011 
roku o zapomogę losową poprosi-
ło 137 osób (na sumę 237 600 zł). 
Podczas, gdy dawni koledzy usta-
wili się po zapomogi, obecni par-
lamentarzyści masowo zaciągnęli 
nisko oprocentowane pożyczki 
na cele mieszkaniowe. Okazuje 
się, że co trzeci poseł inwestuje 
w kupno lub remont mieszkania 
czy domu, dzięki czemu może 
dostać z Kancelarii Sejmu kredyt 
oprocentowany jedynie na 3 lub 
4 proc. (w zależności od zadekla-
rowanego terminu spłaty pożycz-
ki). Na ten cel Kancelaria Sejmu 
wydała do maja ponad 3 mln zł. 
W tym roku natomiast nie znalazł 
się jeszcze ani jeden poseł, który 
wystąpiłby o zapomogę bytową. 
Udzielana jest ona tym politykom 
z Wiejskiej, których sytuacja fi-
nansowa nie pozwala na zaspo-
kojenie podstawowych potrzeb 
życiowych.� (newsweek.pl)

liczba

30 000
kibiców ma przyjechać do Polski 
na mecz półfinałowy Niemcy - 
Włochy Euro 2012 - tak szacuje 
Ministerstwo Sportu. Prawdo-
podobnie najliczniejszą grupą 
kibiców, ze względu na niedu-
żą odległość, będą Niemcy. Już 
wykupili ponad 8 tys. miejsc na 
Stadionie Narodowym, a sprze-
daż wciąż trwa. - Spodziewamy 
się, że Niemcy przyjadą raczej 
samochodami, Włosi wybiorą 
transport lotniczy - stwierdziła 
minister sportu Joanna Mucha.

Reklama

Do Bydgoszczy przyjechali zagrać w nowych odcinkach filmu, m.in, Agnieszka 
Dygant, Artur Żmijewski i Marian Opania� fot. Miłosz sałaciński

Bohaterka w otoczeniu słuchaczek 
Kazimierzowskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku� fot. Miłosz sałaciński

Gwiazdy ekranu w sądzie
Realizatorzy „Prawa Agaty” znowu spotkali się na serialowym planie w Bydgoszczy

miłosz sałaciński

W Bydgoszczy rozpoczęły się zdjęcia 
do kolejnego odcinka drugiej serii 
„Prawa Agaty”. Kręcono je w gma-
chu Sądu Rejonowego.

Pierwszą, 15-odcinkową serię  „Pra-
wa Agaty”, oglądało co tydzień 
ponad 3 mln widzów. Stacja TVN 
zdecydowała się na kontynuację 
serialu o młodej prawniczce Agacie 
Przybysz. Gra ją popularna aktorka 
Agnieszka Dygant. 

W minioną niedzielę  planem 
filmowym była sala Sądu Rejo-
nowego w Bydgoszczy. W serialu 
zagrała  również grupa słuchaczy 
Kazimierzowskiego Uniwersyte-
tu Trzeciego Wieku z Bydgoszczy. 
Seniorzy  wcielili się w role ławni-
ków, prokuratorów i widzów roz-
prawy sądowej. - Mnie przypadła 
rola prokuratora.  W nagrywanej 
przed budynkiem sądu scenie mu-
siałem przejść z togą przełożoną 
przez rękę. Rozbawiło mnie do łez 
pytanie jednego ze statystów. Za-
pytał, czy jestem znanym aktorem. 
Musiałem chyba wyglądać bardzo 
przekonująco - stwierdza Tadeusz 
Kochański z KUTW. 

- Po całym dniu zdjęciowym by-
łam zmęczona, ale bardzo szczęśli-

wa. Po raz pierwszy w życiu zoba-
czyłam z bliska, jak powstaje film 
- cieszy się bydgoszczanka Lidia 
Pielarska. 

- W tym od-
cinku na wo-
kandzie stanęła 
sprawa trenera 
juniorów Zawi-
szy, Andrzeja 
Przybysza. Fil-
mowego ojca 
prawniczki gra 
Marian Opania -  mówi Joanna 
Kasperczyk, specjalista ds. obsa-
dy firmy  „STARS”, impresariat 
filmowy. - Trener podejrzany jest 
o nakłanianie do dopingu jedne-

go z młodych zawodników. Dzię-
ki brawurowej obronie młodej  
prawniczki, prawda wychodzi na 

jaw. Sprawcą  
podania nie-
d o z w o l o n e -
go środka był 
inny zawod-
nik, zazdro-
sny o sukcesy. 
Ojciec Agaty 
okazuje się nie-
winny. Kolejne 

sceny  powrotu trenera do pracy 
nakręcimy już na stadionie Zawi-
szy. Tak wygląda pokrótce temat 
kręconego  obecnie w Bydgoszczy 
odcinka serialu. 

- Agata jest prawniczką pocho-
dzącą z Bydgoszczy. Bydgoski ra-
tusz zapłacił TVN ponad 50 tys. zł 
za promocję miasta w pierwszej 
serii - mówi Mirela Jaros-Klimiń-
ska, dyrektorka Wydziału Promocji 
Urzędu Miasta  Bydgoszczy. - Zgod-
nie z umową, przez cały serial bę-
dzie się przewijać nazwa miasta 
i obrazy z Bydgoszczy. Odnośnie  
dofinansowania drugiej serii, trwa-
ją negocjacje.

Tytułowej bohaterce bardzo po-
dobała się Bydgoszcz. - Wszędzie, 
także poza planem, spotykałam się 
z wielką życzliwością mieszkańców 
miasta - powiedziała Agnieszka Dy-
gant.

» Wszędzie, także poza 
planem, spotykałam się 

z wielką życzliwością mieszkań-
ców Bydgoszczy.

Agnieszka Dygant, odtwórczyni  
głównej roli w serialu  „Prawo Agaty”

60-tonowy dźwig runął  
i zablokował ruch na drodze

Wczoraj około południa cał-
kowicie zablokowany został 
ruch samochodowy na drodze 
krajowej nr 91 pomiędzy To-
runiem a Włocławkiem. W po-
bliżu Otłoczyna przewrócił się 
60-tonowy dźwig. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało. Dźwig 
brał udział w budowie przejścia 
dla zwierząt nad powstająca 
obok autostradą A1. - Na razie 
nie wiemy, jaka była przyczyna 
tego wypadku. Najpierw stara-
my się jak najszybciej udrożnić 
ruch na drodze, potem będzie-

my to badać. Jeżeli okaże sie, że 
przyczyny leżą po stronie wyko-
nawcy, będziemy pociągać go do 
odpowiedzialności finansowej - 
powiedział nam wczoraj Tomasz 
Okoński, rzecznik prasowy byd-
goskiego oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Au-
tostrad. Wypadek spowodował 
ogromne komplikacje w ruchu. 
Usuwanie dźwigu trwało kilka 
godzin. Samochody jeździły ob-
jazdem przez poligon do drogi 
krajowej nr 10.� (wap) 	
�F OT. GRZEGORZ OLKOWSKI


